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1-ej | 
stronie wiersz nonpa-| 
relowy mk. 30—| 


na I stronie mk, 25— 
na IV stronie mk. 20— 
"Nadesłane za wiersz | 
garmontowy mb. 50— 
' Drobne ogłoszenia po 
mk. 22a wyraz, Interesy 
handlowe nsa e 
mk. 5 za wyraz. Naj. 

_ mniejsze drobne ogło- | 
szenie mk. 20. A | 
Za terminowy druk ogło-| 
szeń administracja nie 
odpowiada. 

Redakcja i Administracja | 
mieszczą się pod Ne 4 
przy ulicy Teinie 
t wieckiej w Sosnowcu. l 


Cena numeru mk. 5. SĘ. 
Dąbrowa -— Będzin — Sosnowiec. 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


a.6. Slasku f ten. 50. 
Czerwca 1921 roku.j 


Rok XII. 


Adres dla listów i depesz 
„Iskra* , Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
| Z odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. 


|Z przesyłką pocztową 
| mt, 125 miesięcznie. 


Oddziały Wierny: W Będzi- 
aie uł. Małachowskiego 
9, w Bobrowić ul. Sien- 
| kiewicza. 6. Telefon 73, 
w Szopienicach i My: 


słowicach pa G, Słąsku. 


l 
| 


„Zacisze” | 


4 a 5 i 
"Od wtorku 
„do 19-go 
921 r. 


2946 


P. 


Ww sprawozdaniach kaso- 
wych zarówno warszawskiej 
_ centrali, jakoteż. wszystkich 
nieomal prowincjonalnych 
nitetów _plebiscytowych 
vięczy radosna nuta: Oto 
_ komitety te „zaoszczędziły" 
z górą dwieście miljonów 
marek, z czego na samą 
Warszawę przypada około 
RZA milionów, Kraków trzy, 
wów cztery, Radom dwa, 
snowiec dwa, Będzin 250 
gcy i t. d. Pieniądze te 
to obecnie na zakup ży- 
i, bielizny, środków 
nkowych it. d. dla 
ności G. Sląska, z któ- 
O to powodu panuje ra- 
w poszczególnych ko- 
ną rzeczą jest oszczę- 
zwłaszcza u tak roz- 
go narodu, jak pola- 
iemniej jednak oszczę- 
powinna być celową. 
j społeczeństwo nasze 
Seay nieraz grosz 


„SFINKS“ 


o" raz w Sosnowcu wystąpi słynny 
światowy detektyw HARY PEEL w obrazie 


Ste on watro Penn to] 
Od 14 do 20 czerwca -1921 r. 


Złodziej z rozkazu amora 
Arcywesoła komedja z niezrównanym komikiem 
francuskim 


| RENÉ CRESTE znakomity odwórca roli Judexa 


Levesque 


| w 5-cio aktowym nastrojowym dramacie paryskiej 
wytwórni 


ZSEM 


(„Zgrzyty życia: 


| Początek przedstawień, w dnie powszednie o g. 6. 


Dozwolony dla 
dzieci 


Sensacja! 


t. 


- „Więzienie na dnie 
morza“ 


detektywny dramat: w 6 częśc. 


Chybiona oszczędność. 


Sosnowiec, 16 czerwca, 


nie na powstanie, lecz 

na plebiscyt w tymce- 

lu, aby go wygrać. 
Plebiscyt, jako taki, 


moralizujący 


przynajmniej robili niemcy, 
w myśl zasady: cel uświę- 
ca środki. I podczas kiedy 
niemcy kupowali głosy pol- 
skie za gotówkę, ubranie, 
kaszę czy cukier, myśmy— 
oszczędzali pieniądze, wie- 
rząc naiwnie, w idealną na- 
turę ludzką. Dzięki tej ta- 
ktyce, zdobyliśmy zaledwie 
czterdzieści kilka procent 
głosów. 

Dzięki niej Korfanty był 
zmuszony sprzedawać pa- 
skarzom w ostatnich dniach 
plebiscytu cukier i mąkę, 
przeznaczoną dla polskiej 
ludności G. Sląska, gdyż 
brakło mu pieniędzy na 
akcję plebiscytową!!! 

A teraz obliczmy: dwie- 

K 5 


miejscowymi 


był 
w obecnych warunkach de- 
posługiwał 
się wszelkimi E pen Tak 


ście milionów marek pol- 
skich,  „zaoszczędzonych* 
przez plebiscytowe komite- 
ty, zamienione po ówcze- 
snym kursie, dawały nam 
dwadzieścia miljonów marek 
niemieckich. Płacąc po ty- 
siąc marek za głos — zy- 
skiwaliśmy dwadzieścia ty- 
sięcy głosów. Te dwadzie- 
scia tysięcy głosów, umie- 


jętnie rozłożonych, pocią- 
. gnęłoby za sobą conajmniej 


drugie tyle głosów, gdyż w 
każdej wsi czy miejscowo- 
Ści należało . traktować z 
pyskaczami, 
którzyby ludzi chwiejrych, 
nieuświadomionych czy oba- 
łamuconych przez niemców 
przeciągali na naszą stronę. 

Zapewne, że kupowanie 
głosów za gotówkę nie jest 
rzeczą szlachetną. Polityka 


jednak całego świata niema 


nic wspólnego ze szlachet- 
nością, której używa tylko 
wtedy, jeśli jej jest potrze- 
bną. Jeśli jednak uprzytom= 
nimy sobie, że Środek ten 
prowadził w konsekwencji 
część polskiej ludności albo 
nieuświadomionej, albo o- 
głupionej do połączenia z 
macierzą, do jego szczę- 
ścia, czyż należało się wo- 
góle wahać? 

Większość glosów pol- 
skich przy uzyskanej więk- 
szości polskich gmin . zmie- 
niłaby zasadniczo stanowi- 
sko koalicji na naszą korzyść. 

Anglja i Włochy nie mo- 
głyby wówczas zajmować 


tak jąc ŻA antypol- 
skiego stanow.. « «to wie, 
czy doszłoby 'ówczas do 


wybuchu powstania. 

Cieszą się więc komitety 
plebiscytowe, że dzięki 
swym „oszczędnościom* mo- 
gły odrazu przyjść ; z po- 
mocą powstańcom. 

Cóż z tego, kiedy więk- 
sza część polskich azja tesh 
tów głosowała za... niem- 
cami!? 

Pieniądze i żywność dla 
G. Sląska, w razie powsta- 
„nia znalazłyby się tak czy 
owak w Polsce. Każdy z 
nas odjąłby sobie ostatni 
kęs chleba od ust. 

Nie należało więc w da- 
nej chwili być dusigroszem, 
gdyż oszczędność ta oka- 
zała się okrutnie rozrzutną... 


1. w. 


"wysozie, 


Ciekawa redukcja policji 


Wśród ogólnej redukcji per- 
sonelu urzędniczego przystą- 
piono również do redukcji po- 
lcii. 

Ne mamy zasadniczo nic 

przeciwko temu. Owszem, 
trzeba się pozbyć z urzędów 
balastu nieprodukcyjnego, a 
cbciążeiącego niepomiernie 
skarb państwa. Tymbardziej 
redukcja taka potrzebna jest 
w odgrywającej b. ważaą rolę 
w administracji państwa poli- 
cji, która winnaby być pod 
względem jakościowym dobo- 
rową. 
Niestety, przeprowadzona o- 
becnie redukcja personelu po- 
licyjnego jest tak bezsensow: 
ną, że obmyślił ją prawdopo- 
dobnie przy zielonym stoliku 
iakiś biurokrata zasśniedziały, 
nie liczący sięz wymogami ani 
państwa, ani społeczeństwa. 

Redutkaie się nie ilość poli- 
cji, nie przebiera się jej jakos 
ściowo, lecz wprost redukuje 
się pensje, przenosząc funk- 
cjonarjuszów z wyższej kate- 
gorji płac do niższej. Pozosta- 


Dąbrowa, 16 czerwca. 


nie więc ilość policji ta sama 
tylko gorzej płatną, 

Nie chodzi więc nikomu o 
to, jaka będzie policja pod 
względem moralvym, kultural: 
nym i zawodowym, byle była 
tańsza! ĝ 

Jest to coś tak przerażająco 
bezsensownego, że trudno U=- 
wierzyć, by podobae pomysly: 
mogły być wykohane. 

Przecież to jest wytsźne 
pebanie urzędnika policyjnego —_ 
na drogę przestępstwa, w obo 
jęcia łapówki, w przeciwnym 
bowiem. razie z czego żyć bes 
zie przy obecnej drożyźnie! 

Sądzimy, że miejscowe wła- 
dze winoyby zwrócićuwagę na _ 
szkodliwość takiej redukcji. 
My ze swej strony pr 


my jaknajenergiczniej | waski 2, 


ko reformie, której skutki 
przewidzieć się dadzą łatwo: 
wzrost kradzieży, rabunków 
itp., zmniejszenie się bezpie: 
czeństwa publicznego i wre. 
szcjie wzrost przestępczości. 
wśród człoaków policji, 


Kronika polityczna. 


— Następny światowy kon- 
gres pokojowy odbędzie się 
13 sierpnia r. b. w Luksen- 
burgu. 


— Z Monachjum donoszą 
pisma, że strajk generalny 
rozszerzył się na wszystkie 
gałęzie przemysłu w całym 
kraju. >~ 


— Agitacja za przyłączeniem 
Austrjj do Niemiec trwa i 
mimo oporu sfer rządowych 
głosowanie w tej sprawie od- 
będzie się daia 3 go lipca. 


NASZE SPRAWY. . 


Płace robotników. 


Sosnowiec, 16 czerwca. zs 


Od dłuższego czasu nad 
przemysłem naszym wisi gro» 
źba poważnego przesilenia, O- 
kazuje się, że w całym szere- 
gu gałęzi tego przemysłu ko- 
szta własne produkcji są zbyt 
wskutek czego wy- 
produkowany towar nietylko 
nie może być eksportewany, 
lecz nawet z trudnością wy- 
trzymuje PEŁ na wła- 
snym rynku, ze znacznie tań- 
szymi wyrobami czeskimi i 
niemieckimi. 


” 


Piebiscyt {zapowiedziany jest. 
również w Austrji Górnej. 


— Rosyjska delegacja han- 
dlowa w Londynie zaprzecza 


urzędowo pogłoskom o zawar» 


ciu traktatu między Rosją so= 


wiecką a republiką irlandzką. 


— Dotychczasowy komisarz 
ludowy do spraw zagranicz- 
nych, Cziczerin, uda się w 


najbliższych datach do War- 


szawy. 


— Przybycie ministra spr. 
zagr. Skirmunta oczekiwane 
jest z końcem bieżącego ty. 
godnia. 7 


„Przegląd Gospodarczy“ (att, 4 
5) "podaje np. że jeden metr 
kwadratowy szyby, wyprodu, — 
kowanej w Polsce, kosztuje 
loco fabryka, 470 mk. gdy © 
tymczasem takaż szyba cze- _ 
ska kalkuluje się około 22 
mk. Przyczyny takiego st. 
rzeczy, zdaniem iaia hirr 
ców, mają swe źródło w znas 
cznej mierze w zbyt wysokiej 
dziś najemnej płacy pracowni- — 
ków fabrycznych. Robotnik 
czeski zatrudniohy przy wyro= 
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bie szyb pobiera za jeden metr 
od 12,44 do 14,16 mb. polskich, 
robotnik polski zaś za tę sa- 
mą robotę otrzymuje 22 mk. 


Nie inaczej izecz się ma w 
przemyśle włókienniczym łódz» 
kim. Przedstawiciele tego 
przemysłu madesłali „Robotni- 
kowi* (Nr. 84) artykuł w któ- 
rym piszą: „Przyczyna trud- 
ności tych fabryk tkwi w tym, 
że płacimy naszym robotni- 
kom fachowym po 650 do 750 
mk. dziennie, podczas gdy na- 
si sąsiedzi, jak niemcy, płacą 
swym robotnikom po 28 — 30 
marek niem. dzien. Czesi 25— 
30 koron czeskich. Biorąc pód 
uwagę stan naszej 
stosunek, za 1 markę niemiec- 
ką 15 maiek polskich i koronę 


czeską 13 marek — \ płaca 
dzienoa tamtejszego robotnika 
wyniesie ckoo 420 marek 
polskich. 


W związku z takim położe- 


waluty i 


EK) COTE 


niem w kołach przemysłowych 
zjawiła się dążność do zanie- 
chania dotychczasowej auto- 
matycznej regulacji płac, za- 
leżnie od wzrostu drożyżny. 
Inicjatywę dał niedawno zwią: 
zek przemysłowców metalo- 
wych, zapowiadając niestoso= 
wanie zmiany automatycznej 
płac w dniu 1 kwietnia, „Prze- 
gląd Gospodarczy* (Nr. 9) in- 
formuje, że również w prze- 
myśle garbarskim zaniechano 
dalszego automatycznego zwięk 
szania płac, a w aiektórych 
fabrykach szkła nastąpiła na- 
wet redukcja płac. 


Zagranicą proces obniżania 
się płac robotniczych juz się 
rozpoczął w Ameryce, Anglji, 
Francji i Belgji, Jest on zwią- 
zany ze żmaiejszeniem się dro- 
żyzny, której okres kulmina- 
tyjny op. we Francji, skoń: 
czył się w listopadzie r. z. 


! 


Kilka słów 


"Gdy ktokolwiek bierze „Is. 
krę* do ręki, ani przez myśl 
mu nie przejdzie, że przy tak 
małym wydawnictwie pracuje 
stale 32 osoby i 4 osoby przy» 
godnie, ogółem więc zatrudnia 
„Iskra* 36 osób, w tej liczbie: 
dziennikarzy, korespondentów 
i reporterów 9, pracowaików i 
pracowniczek administracji 18 
i pracowników drukarni 9. 

Z ogólnej liczby pracowni- 
ków pobierają 4 po 30 tys. 
mk. miesięcznie, 6 po 25 tys 
mk., 2 po 10 tys. mk., 1 — 
6.500 mk., 2 po 4300 mk, re- 
szta zaś od | tys. do 3 tys. 
miesięcznie. co czyni razem 
326 tys. mk. 

Za użycie (wypożyczanie) 
drukarni wraz z farbą, smara- 
mi, światłem płacimy około 
110 tys. miesięcznie. 
=- Papier w maju kosztował z 
górą 250 tys. mk. 

'lmoe wydatki, jako to: loka- 
le w Sosnowcu, Będzinie i Dą- 
browie, Opłata za 3 telefony, 
światło, opał, przejazdy, tele- 
gramy i telefoniczne rozmowy 
z Warszawą, opłaty pocztowe, 
stemplowe itp. itp. uczynią co 
najmniej 50 tys. mz. miesię- 
cznie. 

_ Jeśli podsumujemy wszyst- 
kie te wydatki to otrzymamy 


o „Iskrze”. 


sumę 736 tys. mk., która przed- 
stawia miesięczne koszty wy- 
dawnictwa. 

Rozpatrzmy się w przycho- 
dzie. Przeciętnie drukujemy 6 
tys. egzemplarzy dziennie, za 
które otrzymujemy, po odtrą- 
centu egzemplarzy wymien- 
nych i wydawanych bezpłatnie 
około 460 tys. miesiecznie. 
Brekującą więc sumę 270 tys. 
mk. musimy pokryć z ogło- 
szeń i dla tego ogłoszenia w 
„Iskrze* muszą być i są droż- 
sze 2 razy, niż oąprzykład w 
„Kurjerze Zagłębia“,  utóry 
drukując pisro we własnej 
drukarni, ne tylko nie płaci 
za jej użycie, lecz z robót dru: 
karskich dokłada do utrzyma- 
nia pisma, 

Prosimy tedy ogłaszające się 
u pas frmy i iostytucje, by 
nie pomawiały administracji 
„Iszry” o mylenie się w ra- 
chuokach. lecz raczyły porów- 
nać cesy naszych ogłoszeń, 
oznaczone wyreźlie w na- 
główku pisma, z cenami ogło- 
szeń w „Kurjerze Zagłębia*, 
a wtedy zaoszczędzą i sobie i 
nam papieru i czasu. 


Wydawca „lskry* 
W. Monsiorski. 
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Kalendarzyk. 
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czwarte 


Dziś Benona 
Jutro Adolfa ` 

k Wsch. słońca 3 m. 49 
Zachód , 8m.12 


Obozy wakacyjne dla 
młodzieży. Pragoąc przyjść 
z pomocą wycieńczonej nienor 
malnymi warunkami młodzieży 
polskiej, YMCA organizuje 
podczes miesięcy letoich dwu 
miesięczne obozy wakacyjne 
dla młodzieży w dwu grupach 
od łat 14 do 16 i od lat 16 
do 18. 

Celem obozów wakacyjnych 
będzie dostarczenie młodzieży 
nietylko godziwego spędzenia 
czasu na świeżym powietrzu, 
ale i pokrzepienie jej fizyczne, 
dlatego też podczas trwania 
obozu będą prowadzone spec- 
jalne kursy atletyki, nauki pły- 
wania, gier sportowych, boksu, 
fechtuaku i ratownictwa, jak 
również krajoznawstwa, przy- 
rodoznawstwa i rękodziej. 

Chłopcy będą mieli zapew- 
niony należyty pokarm, wa- 
runki bygieniczne, przyczym na 
każdych 8 chłopców będzie 
przypadał jeden instruktor. 

Przy obozie prowadzony 
będzie jednocześnie kurs in- 
stiuztorów, na który mogą Sę 
zapisywać młodzi mężczyźcdi, 
pragnący w przyszłości praco- 
wać nad rozwojem fizycznym 
raszej młodzieży, 


Szpital dia dzieci. Amt- 
rykański czerwony krzyż skła- 
da naszemu miastu bojną ofia- 
rę w postac: szpitala dla dzieci, 

W szpitalu tym, który po- 
mieszczony zostanie w b. szpi 
talu buty „Katarzyny“ na Po. 
goni, mieścić się będzie 50 łó- 
żek. 

Ciekawe jest stanowisko ka- 
sy chorych w tej sprawie, Mia. 
powicie, instytucja ta chciała- 
by położyć swą rękę na no- 
wej, tak pożytecznej placówce, 
jak szpital dziecięcy. 

Smutoe rezultaty sotychcza- 
sowej gospodarki kasy cho- 
rych powinny ją Dauczyć, że 
tego rodzaju monopol lecze 
nia ludzi mcż* się zakończyć 
wymarciem wszystkich cho- 
rych. Zresztą kasa cħorych nie 
jest towarzystwem dobroczyn- 


. chiewy i obory, 


ności, przeto nie powinna mie 
szać się do instytucj', której 
nie pomódz, ale raczej zaszko- 
dzić może. 

W sprawie szpitala dziecię- 
cego odbyło się wczoraj spe- 
cialne posiedzenie, z którego 
szczegółowe sprawozdanie po- 
damy w jutrzejszym numerze. 


Za półtora miljarda. 
Dowiadujemy się, że w ostat- 
nich tygodniach przez s0z3no- 
wiecką komorę celna, a zatym 
z jej wiedzą, wywieziono na 
G. Sląsk żywności za okrągłe 
półtora miljarda marek p. Do- 
brze, że to żniwo dla paska- 
rzy już się kończy, 


Słonina, którą zakupił ma- 
gistrat dla Sosnowca nie mo- 
gła być sprowadzona do mia: 
sta, porieważ p. starosta za- 
kwestjonował ważność formal- 
ności, jakie są potrzebae w ta- 
kich wypadkach, 

Mieszkańcy  wygłodzonego 
Sosnowca są zdania, że słoni- 
nę, którei jest brak, można 
spożyć i bez formelistyki, dzię- 
ki której magistrat na 2 wago- 
nach zapłacił dodatkowych ko» 
sztów 80 tys. my, a biedna 
ludność będzie musiała je po- 
kryć, Sądzimy, że magistrat 
bezwarunkowo powinien wy- 
stąpić o zwrot tej sumy przez 
starostę. 


Z domów — chlewy i 
obory. G>rączza paszar- 
stwa, która owładngła wielu 
obywateli Sosnowca, stej> się 
pod ipewnym względem po- 
prostu plagą dla spokojnych 
mieszkańców naszego miasta, 
Niektórzy właściciele domów 
urządzili ze swych podwórzy 
zależnie od 
towaru, którym handlują. By- 
dło t nierogacizna zapełnia 
wszystkie wclne kąty tych 
domów. Ryk, kwik unosi się 
nad pełoymi gnoju podwórza- 
mi, gdzie często przychodzi 
na świat cielę, lub toz!n' pro- 
siąt, Los lokatorów takich 
domów, przejstoczonych chwi- 
lowo na schronisko dla świń i 
bydła jest naprawdę mie do 
pozazdroszczenia. 

Naszym zdaniem powinny 
w tej sprawie zabrać głos 
władze, których obowiazkiem 
jest czuwać uad hygieuą miasta. 


Mięso z padliny. Nagro- 
madzana aa rampie Świńskiej 
większa ilość mierogacizny u- 
lega jakiejś zarazie, wskutek 
czego Świnie zdycbają. 

Donoszą nam, jakoby nie- 


Podpalaczka. 


POWIEŚĆ. 
76. 


f> Przed czwartą pô południu, 


ubogie to umeblowanie neds. 
slanem jej zostało, og eń płc- 


| mął w piecyku, oświet'ając pod- 


dasze. Wdowa ukleękła do 
modlitwy, dziękując Bogu za 
widoczną nad sobą opiekę i 
prosząc, aby ją nadal nie opusz- 
czała łaska Wszechmocnego. 
Uspokojona i rzeżwiejsza na 
duchu, chcąc wiedzieć ile fan- 
duszu jej jeszcze pozostało, wy- 
sypała z woreczka n» tôt pie- 
Diądzę. Niestety, fu dar ów 
nader się szczupłym .„azsł. 
_— Aby bie umrzeć z głodu 
wyrzekła — trzeba co rychleji 
 fakąś pracę sobie odnaleść, I 
wyszedłszy ażeby pożywć się 
iemśkolwiev, spostrzegła w 
icy skiep noszący aa tablicy 


- napis: Gospoda peza 'ó4. 


Weszła tan bez wahania, 


* 
: * jsa 
Oi dnia, w którym Lucjan 


 Labroae odebrał lst od Jerze- 
go, powiauamiający go o skut 


ku przedsięwziętych starań, a 
razem naznaczając mu dzień 
następnego miesiąca na spot- 
kanie z Pawłem Harmant. mło- 
dzieniec odżył zupełnie. Pra- 
cując z zapałem, oczekiwał chwi 
li, w której zaopatrzony reko- 
mendacją młodego adwokata, 
spotka się z miljonerem. 

Przy powtórnem widzeniu 
się z Lucjanem, Jerzy opowie- 
dział mu szczegóły swej byt- 
ności u paony Haimant, oraz 
przyrzeczooą pomoc z jej sire- 
ny. Syn więc Juljana Labroue 
nie wątpił o pomyślnym skut- 
ku tej sprawy! Posluszny zle- 
ceaiu swego towarzysza, nie 
mówił nikomu o powziętej ca- 
dziei z wyjątkiem Łucji jedy- 
nie, nie wymieniaiącjej wszak- 
że nazw ska właściciela zakła- 
dów, w których miał znaleść 
zapewn jące sobie dobrobyt 
zajęcie Łucja nie bad.ła go 
wcale w tym razie. Wystarcza- 
ło. jej s.ełuienie danego przy- 
rzeczer'- przez Jerzego Darier 
które miało przyspieszyć uprag= 
nioną “hvile zaślubin obojga 
zakochanych. Widząc narze- 
czonego swobodnym, wesołym, 
odzyskał: wrodzoną swą ży- 
wość i chęć do pracy. 


W obecnej chwili widzimy 
dziewczę wykończające pierw- 
szą część roboty powierzonej 
szbie przez panią Augustynę. 


Suknię gotową prawie zu- 
pełoie upina ona kwiatami, aby 
osądzić, o ile harmonijnie ta 
całość przedstawiać się będzie; 
co ukończywszy rozpostarła 
kawał białego muślinu, opiąw- 
szy nim suknię delizatnie, aby 
się nie pogniotła, 

Była dziewiąta rano 

'— Trzeba zjesć prędko śnia- 
danie — wyrzekła —  iuaczej 
bowiem mogłabym zostać bsz 
posiłku dzień cały. Przymie- 
rzanie potrwa długo zapewne, 
amerykank; tę bowiem trudno 
zadowolnić, jak mówiła pani 
Augusta, obok czego będę mu- 
s'ała szukać gazy i atłasu, któ- 
rych mi zabrakło i okazać ca- 
łość mojej zwierzchniczce. 

To mówiąc, rozpalila ma- 
szynkę by odgrzać sobie na niej 
resztki wczorajszego obiadu. 

— Ach! — zawołała nagle — 


otoż nie mam chleba, roznosi- ' 


ciełka nie przyniosła mi go 
dziś może pozostawiła dla mnie 
u odźwiernej, zejść na dół 
potrzeba... 

| osk'y” szy stolik serwetą, 
postawiła na nim karafkę z 
wodą, pół butelki wina i pu- 
dełko sardynek, . 

— Szkoda, że Lucian wy- 
szedł — dodała z uśmiechem 
zaprosjłabym go na śoiadanie. 
Następnie poprawiwszy ogień 
w maszynce, szybko jak gaze- 


la zbiegła z szóstego piętra do 
odź wiernej. : 

— Czy roznosicielka nie zos- 
tawiła u pani dla mnie chle- 
ba — spytała. 

— Ne paano Łucjo. Tak dla 
pani, jak dla mme ule przy- 
ntosła dziś wcale. Nieład jak 
widzę panuje w piekarni. Nie 
połobna nślal liczyć nam na 
nicb, zmieniają wciąż roznosi- 
<cielki i ztąd nieporządek się 
wkrada. 

— Acb! to nieznośne w rze- 
czy samej — zawołało dziew- 
czę — nigdy nam na czas nie 
dostarczają, a mnie tak pilno, 
mam odnieść robotę, chciała- 
bym jaznajprędzej spożyć śnia- 
danie i biegnąć. 

— Kupił m sobie funt chle- 
ba naprzeciwko w piekarni — 
wyrzekła kobieta—mogę pani 
kawalek udzielić jeżeli zechcesz? 

— Przyjmę z wdzięcznością 
Łucja odpowie, 

Qizsierna otworzyła szafzę, 
a wydost-wszy chieb odkroiła 
kawałek, podając go szwaczce. 

Jednocześnie wysoka, szczup: 
ła 1 brzydka dziewczyna zastu- 
kała do drzwi stan yjki Ocź- 
wiernej, trzymając w :koszyku 
kilza bochesków chleba. 

s — Otóż roznosicielka! — za- 
wołała Łucja — patrz pani, 
znów nowa... 

I pośpieszyła otworzyć. 


no, ozuączając podatek ten 


którzy rzeżaicy używali mięsa 
z tych śwrń do wędlin. Tru 
no uwierzyć, a jednak wszy= 
stkiego dziś, w czasach go=| 
rączkowego „robiepia* miljo- 
nów, spodziewać się można. | 

Był czas... Był czas za. 
okupactów, że w godzinach, 
gdy sklepy winay były być 
zamknięte, sprzedający klijen- 
ta wpuszczał do sklepu swegg 
„od tyłu”. Dobre to było za 
czasów okupacji. W czasach 
dzisiejszych oszukiwanie © 
podobay sposób władzy wina 
no być karane jaknajsurowiej, 


Z rady miejskiej | 
w Sosnowcu. 


Osegdajsze kolejne po- 


siedzenie odbyło się pod zna- | 
kiem zawstydzenia pp. rad= 
nych, którzy dopiero na po- 
siedzeniu w trzecim termipie 
zjawili się w dostatecznej Hi 
czbie do powzięcia uchwał. 

Z 10 punktów  porządk 
dziennego można było rozpat= 
rywać tylko 5, reszta, musi 
czekać lepszych czasów, z p 
wodu nieobecacści wniosk 
dawcy r. Wieczorka, 

Przed przystąpieniem do po- | 
rządku dziennego wpłynęło da | 
prezydjum rady kilka wniog= | 
ków nagłych w sprawa 
mniejszej wagi, poczym rada | 
miejska uchwaliła zaciągzięcie | 
pożyczki na robory publiczoe, 
budowę szkoły, na potrzeby | 
szkolnictwa i regulację ulice. 

W sprawie wydatku me, pół 
miljoaa na opracowaaie pro- 
jektu budowy wodociągów dla ` 
Zagłębia Dąbrowskiego wy. 
jasat prezydent, że sprawą 
wodociągów zajmie się mini 
sterjum robót  publicznyc 
koszty zaś na opracowanie pro= 
jektu będą rozłożone na wszy © 
stxie gminy Zagłębia. | 

Wielka. ilość  podróżr 
którzy przybywają do nas 
miasta w celach handiow 
a więc przynoszących wiel 
zyski, nasucęła radzie my: 
Świągania podatku za meldun- 
ki botelowe, co też ba oneg- 
dajszym posiedzeaiu uchwalo= 


pa | 
mi. 50. 4 
W poszukiwaniu dochodów | 


dla miasta rada nie omiaa 
i napoi wyskokowych, nakta- 

dając na jnie wcale pozaźiy 
podatek, mianowicie od piwa 
5 proc. ceny hurtowej, od wó- > 
dek, likierów 10 proc., od wi- 
pa 15 proc, od wina szam- 
pańskiego 20 proc. Podatek ten 


ELE 


m. 2) 


— Ależ to sie do wytzy- | 
mania — mówiła wychodząc _ 
ku przybyłej cdwierca — skoń- 
czy się na tem, że całkiem 
chleba przysyłać nam nie bę: 
dziecie. Inaej piekarni poszu=- 
kać nam wypadoie!.. Raj 

— Nie moja wina! — mruk: 
nęła z gniewem roznosicielka 
zastępuję tę, którą wydalono 
wczoraj, nieznam jeszcze dob- 
rze klienteli. ANON 

— Proszę o bochenek dwu 
funtowy — Łucja wyrzecze — i 
jęśli pani nadal roznosć bę- 
dziesz, to przychodź na górę 
do mego mieszkania, Płacę na- 
tychmiast przy odbiorze. 

— Nie będę roznosiła 
odpowiedziała kobieta — 
inne zajęcie. Właścicielka s 
ka nowej roznosicielki. i 

— Piękna nadzieja! mruka 
odźwierna — przez kilka dni 
zatem do połodia na chleb 
czekać będziemy. 

Łucja zapłaciwszy należność, 
wióciła spiesznie do siebie, a 
w kwadrans spożywszy Śn 
danie. wzięła ostrożnie 
owinięty płótnem kpa 
wsiadła w powóz jaki zna 
w pobliżu, roska ruja 
do pałacu przy ulicy — 
według udzielonego adr 

Córka Pawła Harmant b 
od kilku dni mocaiej sh: 
Napady kaszlu, rozryw aj: 


1 


Ya , 


4 


i 


W ca. Rada 
_ wysokość tej 


< będzie ponosił spożywca i o- 


płaci go w postaci dodatku 
przy kupnie w składzie mono» 
polowym, restauracji i t. p. 
Dla kontroli będzie zaprowa- 
dzona specjalna banderola 
miejst?. 

Ostatni punkt porządku 
dziennego opiewał wniosek 
magistratu o zatwierdzeniu tak- 
zy dla dorożkarzy m. Sosnow- 
miejska oznaczyła 
taksy na 260 


_ mk. za godzioę jazdy w dzień, 


À 


s 


- dziejskie, 
| często, kładła karty, zaklinała, 


j 
| 


| gama nie wiedząc czego. Wte- 
_ dy to stawała się łagodna, tkli- 
wą, uczuwającą litość dla nie- 


ERNEA E 
jej piersi, stawały się częst: 
 szemi i uporczymie się prze- 
maty. Cierpienie to draźci- 
ło organizm dziewczęcia. Po 
_ gwałtownych atakach nerwo- 
- wych, następowało osłabienie. 


[= 


300 mk. w nocy, określając 
należność za jazdę do poszcze- 
gólnych dzielnic miasta w tym 
samym mniej więcej, stosunku, 

Na tym posiedzenie zam- 


- knięto. 


Koncerty. 


Wejście 10 marek. 


Wygrane na loterji. 
Warszawa, 15 czerwca, 
(Przez telef.) 
W II klasie loterji państwo- 
wej w pierwszy dzień ciągnienia 
wygrana 200 tysięcy mk. padła 


na nr. 70560, 20 tys. na nr. nr. 9950 
i 56116. 


= Do czego prowadzi 
> ciemnota? 


„Kur. Lwowski” opisuje na- 
stępujące zdarzenie : 

W Potyliczu na jednym z 
przysiółków osiedliło się od- 
dawna kilka rodzin cyganów, 
będących utrapieniem. miej- 


 scowej ludności, kiaina, gdzie 
"moga, 


ə że miezzkają prawie 
że w lesie, mają kryjówki do 
przechcwania krsdzionych rze: 


czy i nie łatwo je można wy- 


szukać. jedna z cyganek obra- 


ła sobie bardzo 1entowny spo- 


sób zarobku, a mianowic'e, 


korzystając z głupoty ludzkiej, 
zała djąbła za sowitą 


zapłatą, była jednak tak nieo- 


Dą, że nareszcie wpadła 


| w ręce organów bezpieczeń- 
"stwa, <>, 

> Sprawa z djabłem miała się 
tak : 


| Cyganka owa wmówiła w 


a że u niej jest djabe} w 
chacie, że możaa go wypę- 
dzić, ze ona to zrobi, sle na 
to trzeba wiele pieniędzy. Ba- 
ba uwierzyła i zgodziła się na 
to; zaczęły się praktyki czaro- 
które trwały czas 


długi. Cyganka przychodziła 


100 tys. mk. za wypędzanie djabłów. 


Lwów, 15 czerwca. 


właziła do komina, gdzie rze- 
komo „zły* obrał sobie sie- 
dliszo i za każdą wizytę ty- 
siące od baby wyciągała, 


Zabrakło w końcu gotówki 
na te praktyki, gdyż skoro 
cygavka jednego djabła wwpę- 
dziła, drug w komin właził, 
Sprzedzła baba kawał lasu 1 
pole, a w kcńcu zaciągnęła 20 
tysięcy długu, bo cyganka 
wciąż strarzyła, że musi przy- 
chodzić, gdyż może przyjść 
trzeci fazzcze djabeł, bardziej 
uparty i będzie straszył, Tym 
sposobem paciągnęła babę na 
jazie sto tysięcy marek, 

Cyganka. stroiła się, spra- 
wiała drogie suknie, kapelusze, 
buciki itp. rzeczy zbytkowne. 
Przypadek odkrył oszustwo 
cyganki, 

Jeden zż łn'erzy policji pań- 
stwowej spostrzegł cygankę, 
wychodzącą od baby, przy: 
trzymał i od baby o wszyst: 
kim sie dowiedział, przyare- 
sztował cygankę i odda? ją do 
aresztu sądu w Rawie Ruskiej 
wraz z rzeczami, pochodzący- 
mi z tego zarobku. 


Głęboki smutek Marję ogar- 
ial natenczas, gorzko płakała 


szczęśliwych. 
 — Jestem bogatą — mówiła 
— powinnam dobrze czynić w 


w około siebie, tak... wiele do- 


“brego czyn ć powinnam, to ule 


_g€ przynieść mi może w cier- 


—— pieniul.. 


= 
E 


| młoda 


Ù< 
7 


SĘ Marja 
— wpuszczenia przybyłej. 


e 


XXIX- 


5 | Siedzącej w zadumie córce 


era oznajmioro, iż jakaś 
dziewczyna, przysłana 


_ ze szwalni, chce się z nią wi- 


wydała polecenie 
 — Cóż panno Łucjo — py- 
ała wchodzącą. żartobliwie — 
)konałaś pani cudu, według 
łów pani Augusty? 
- Starałam się — odpowie- 
lała szwaczka — wy »iązać 
jak najlepiej z powierzcnej so- 
ie roboty, niewiem wszelako, 
| pani będziesz zadowolona? 


— Przynosisz mi suknię już 
wykończoną? 

— O! nie, przygotowaną do. 
piero, radabym przymierzyć ją 
pani. 

— Dobrze, czy oznaczyłaś, 
w jaki sposób spódnica | sta- 
nik mają być przyozdobione 
kwiatam'?, 

— Oznsczyłam, natychmiast 
pani pokażę, 

Tu szwaczka zdjąwszy po- 
krycie, rozłożyła suknię na 
kanep 2. 

— Ślicznie, przecudnie — 
wołała córka Pawła Harmant. 
Sposób jej przystrojenia jest 
nader oryginalnym. 

— Ją to wymyśliłam— rzek: 
ła z naiwną dumą robotnica, 

— Winszuję pani, szczerze 
wiaszuję, Masz gust wytwor: 
ny. 

Marja powoli odzyskiwała 
wesołość. Zoiknęła bladość 
jej twarzy, mimo, że drobay, 
suchy kaszel napastować jej 
nie przestawał, 

— B edoe dziecię — myśla- 
ła Łucja ona rzeczywiście jest 
chorą, 

I ta uboga dziewczyca ca- 
łem sercem żałowała milio- 
nerki, 

— Zaczniemy przymierzać 
więc — poczęła M rja. 

— Jestem ua rozkoszy pani. 


wami. 


- 


Go słychać 
-z pacyfikacją? 
(Qi spec. koresp.) 
Bytom, +5 czerwca. 

Sytuacja w dniu dzisiej- 
szym przedstąwia się na- 
stępująco: Niemcy dótych- 
czas nie zgodzili się naroz- 
brojenie, motywując to ko- 
niecznością poprzedniego 
„ukarania* powstańców i 
wysuwając cały szereg no- 
wych, bezczeinych żądań. 

Front niemiecki zasilany 
jest ciągle nowymi rezer- 
Siły niemieckie o- 
bliczają dzisiaj na przeszło 
120 tysięcy doskonale u- 
zbrojonego żołnierza. 

Onegdaj niemcy zastrze- 
lili „przez omyłkę* jednego 
angielskiego sierżanta pod 
Ujazdem, 

Linja demarkacyjna jest 
juź w całości nieomal prze- 
prowadzona. Właściwie nie 
jest to równa, jednolicie 
przeprowadzona linja, lecz 
szereg gniazd na całej dłu- 
gości frontu. 

Powstańcy nie mają już 
nigdzie kontaktu z niemca- 
mi za wyjątkiem 15:to ki- 
lometrowego odcinka koło 
Grodziska (front północny.) 

Wobec machinacji nie- 
mieckich front polski nie 
tylko nie myśli o likwido- 
waniu się, lecz tężeje coraz 
badziej. Odbywają się z 
naszej strony pewne prze- 
grupowania. 

Niemcom widocznie cią- 
gie się jeszcze zdaje, że 

ląsk jest składową częścią 
Prus. 

Niektórzy urzędnicy ko- 
alicyjni również wykazują 
niewielkie zrozumienie ' no- 
wego stanu, żądając jak 
n. p. kontroler francuski w 
Rybniku „przywrócenia da- 
wnego porządku!““... 


— Czy mam przywołać po 
kojówkeę? i 

— To nie potrzebne, ja ją 
chętnie z:stąpię. ` 3 

Rozpoczęło się przymierza- 
nie, cwa tax ważna Czynność 
znana dobrze naszym czytelni- 
kom, ; 

Marja pociągniona sympa- 
tycziym wyrazem twąrzy ro- 
botaicy zawiązała z nią roz- 
mo wę, 

— Jak dawno pani pracujesz 
w zawładzie pani Augusty? — 
pytała. 

— Od piętoastu miesięcy... 

— Zdaje się, że ona panią 
bardzo lubi? 

— W rzeczy samej okazuje 
mi wiele życzliwośc'. 

— Wspominała mi kiedyś, 
iż życzyła sobie, byś pani u 
niej zamieszkała, 

— Tak jest, wolę jednak pra- 
cować n siebie. 

— Mieszkasz zapewne przy 
rodzicach lub krewnych? 

—Nie mam wcale rodziny — 
Lucj: smutno odrzecze. 

— J-steś więc sierotą?.. 

— Nic nie wiem. W pierw- 
szym roku mojego życia od- 
daną zostałam do przytułku 
dia niemowląt. 

— Do przytułku dla porzu- 
conych dzieci? — powtórzyła 

M:ria. 

— Tak pani. 


Dziś koncert orkiestry 11 go 
p: p. w ogródku przy restau- 
racji w parku sieleckim. © O 


Dawny porządek runął. 
Muszą to zrozumieć pacyfi- 
katorzy. Władze admini- 
stracyjne polskie pracują 
pełną parą, bez oglądania 
się na pacyfikację. 


Pertraktacje 


na Górnym Sląsku. 
Berlin, 15 czerwca. 
(Tel. wł.) 


Z Wrocławia dochodzą 
wiadomości, źe w związku 
z układami niemieckiego 
wydziału 12 z komisją mię- 
dzysojuszniczą, biuro Wolfa 
stwierdza, że komisja mię- 
dzysojusznicza jakoby uchy- 
la się od przeprowadzenia 
pacyfikacji G. Sląska i do- 
maga się ostatecznego Iroz- 
wiązania t. zw. „samoobro- 
ny* niemieckiej. 


Amerykańska delegacja 
w Szopienicach. 


Szopienice, 15 czerw. 
(Telegr. wł,). 


Przybyła tu dzisiaj dele- 
gacja amerykańskiego kon- 
sorcjum kolejowego, celem 
nawiązania kontaktu z radą 
kolejową. Amerykanie pro- 
jektują wybudowanie kilku 
linji kolejowych . w  połud- 
niowej części Sląska, ulep- 
szenie połączeń kolejowych 
G. Sląska z Polską i roz- 
szerzenie istniejących linji. 


Na razie projektowane 
jest wybudowanie linji Pa- 
włowice — Strumień i prze- 
miana linji Nowy Bierun — 
Oświęcim na trzytorową. 


— Zatem twój ojciec i mat- 
ka opuścili cię?.. ach! to okrop: 
ne... 


— Smutne w rzeczy samej 
— odpowiedziała dziewczyna 
— czuję albowiem, i4 kocha- 
łabym tkliwie mą matkę. Ni- 
gdy jedaakże na myś! mi nie 
przyszło złorzeczyć jej za to. 
Przyszedłszy z wiekiem do za: 
stanowienia, wytłomaczyłam so- 
bie, iż ona nie była winną, że 
być może głód, nędza, zmusi- 
ły ją do tego postąpienia, nad 
którem zapewne wiele cierpia- 
ła. 
` — Masz słuszność — odparł 
córka Pawła Harmant — cho- 
ciaż co do mnie, wolałabym 
£ mrzeć raczej z głodu, niźli 
rozłączyć się z dzieckiem W 
tym razie matka twoja w Czę- 
ści zasługuje, być może na 
uniewinaienie lecz ojciec twój... 
ojciec?... 

— Mój ojciec może umarł... 

— To prawda. R 

— Zresztą — dodała Łucja 
— czyż mało znajduje się nie- 
szczęśliwych, uwiedzionych 
dziewcząt, pozostawionych 
wraz z dzieckiem?.. 

— I w tym masz słuszność 
zupełaą — szepaęła Marja w 


zadumie, — A czy nie powie- ` 


dziano ci kiedy w przytułku, 
w jaki sposób zostałaś tamże 


. przedstawienia 


kn) 
% 


y ns 
Rozbudowa władz 
bezpieczeństwa. 


Główna kwatera, 15 czerwca. 


Oprócz milicji, która podie= 
gać będzie władzom admini- 
stracyjnym i ma być ich orga- 
cem wykonawczym, projekto= 
wane jest również utworzenie 
policji, podlegającej bezpoś- 
rednio władzom koalicyjnym. 

Policja ma być mieszana i 
pełnić będzie funkcje dawniej- 
szej policji państwowej. 


Telegramy. 


Znów częściowe 
przesilenie. 


Warszawa, 15 czerwca, 
(Przez telef.) 


Sprawa częściowego przesi- 
lenia wczoraj znów się rozpo= 
częła wskutek potwierdzenia 
przez min. Steczkowskiego 
swojej prośby o dymisję i 
odwołania min. Nowodwor- 
skiego przez chadecję. 

W ciągu dnia dzisiejszego 
odbyła się konferencja przed- 
stawicieli klubów sejmowych, 
Na tej konferencji ustalono, 
że nie należy tego częściowe- 
go przesilenia rozszerzać, a 
sprawę Oopróżnionych tek za- 
łatwić jaknajprędzej w drodze 
przez prezy* 
denta ministrów kandydatów 
na opróżnione, stanowiska, 
Prezydent Witos w ciągu jed- 
nej doby ma przedłożyć do 
podpisania naczelnikowi pań- 
stwa dekrety, mianujące prof. 
Michalskiego ministrem skar- 
bu i p. Sobolewskiego mini- 
strem sprawiedliwości. | 


W sprawie ministra aprowi= 


zacji, Michalskiego, który po 
10 dpiowym urzędowaniu ma 
także złożyć swój urząd, do- 
wiadujemy się, że zatarg po- 
między nim a większością sej- 
mową nie polega wcale na 
sprawie wolnego handlu, lecz 
dotyczy likwidacji puzapu. Min. 


„dk 


EN M A 


Zaginął notes w płóciennej 
zielonej oprawce. Znalazca 
raczy zwrócić za odpowied- 
niem wynagrodzeniem Koł- 
łątaja Ne 3 m. 3. 


7 oddaną? Czyli nie pozosta- 
wska- 


wiono jakiego znaku, 
zowki, po których mogłabyś 
kiedyś odszukać swą matkę? © 


— Pytałam o to, przyszedł== 


szy do dojrzałego wieku. 
— | cóż ci odpowiedziano ? 


„— Że jednocześnie z odda- 
piem mnie tam, pozostawio- 


Do coś, co pozwoliłoby mej. 
matce *iedyś mnie a r ; 


— Cóż to było takiego? 

— Przepisy zakładu wzbra= 
niają wyjawiania miejscowych 
tajemnic. dh 

— Czyż podobna? ależ to 
bezrozumne postanowieniel. 4 


-- I ja to uznaję zarówno, 3 


lecz z drugiej strony obawia- 


ne dzieci, wprowadzone ma 
fałszywą drogę źle zrozumia- 


nemi, nie wnosiły zamięszania 
i niepokoju do rodzin pow», 
szechnie szanowanych. Zresztą 
dochodzenie ojcowstwa jest 

_ wzbronionem,... SO - 


+, SĘ 44, PER tar Io wyk e będ ua n +7 pa a s 7. AS Fr 
EJ BOBA EE Lo BO YA CE GA „WZA 


NE POW PONOC 


m! 
TPR: 


d 


ją się moż*, ażeby opuszczo+ 


— Do czego więc służy ów 


znak, pozostawiony przy od- 


daniu dziecka? 


(c. d. R, . xż 4 


" Michalski chciałby, aby towa- 
'ry,/nagromadzone w puzapie, 
zostały przy likwidacji ustą- 
pione kooperstywom i w ten 
spósób rozsprzedane ludności, 
członkowie zaŚ polskiego stron. 
lud. utworzyli sami towarzy- 
stwo bandlowe, które ma się 
zająć sprzedażą tych pozosta- 
łości, wobec tego projekt miu. 
Michalskiego jest dla nich nie 
do przyjęcia, usiłują więc go 
skompromitować,rozpuszczając 
pogłoski o tym, Że jest prze. 
 ciwnikiem wolnego handlu. 


Skirmunt o polskiej 
polityce zagranicznej. 
Warszawa, 15 czerwca. 

(Przez telef.) 


Poseł Skirmunt, mianowany 
ministrem spraw zagranicznych 
wyjeżdża w piątek z Rzymu 
do Warszawy. 

W rozmowie z dziennikarza- 
mi oświadczył, że ńominacja 
na miristra spraw zagranicz- 
nych byłą dla niego niespo- 
dzianka, ale sądzi, że nie na- 
leży cofać się przed objęciem 
tak odpowiedzialnego stano- 
wiska, W końcu dodał, że nie 

"może nątreślić programu przy- 

=, sałej swej polityki zagranicze 
nej przed porozumieniem się 
z naczelnikiem państwa i rzą- 
dem w Warszawie, jednak jeśt 
pewien, że wytyczna polityki 
polskiej nie ulegnie zmianie. 

" Polityka Polsk: będzie szła w 

kierunku wykobania traktatu 
pokojowego i oparcia się na 
sojuszu z Francja. 


 Bezpodstawne pogłoski. 


Warszawa, 15 czerwca. 
(Przez telef) 


> Do Wilea przybyli członko* 
| wie komisji kontrolującej ligi 
| narodów. Stwierdzono na miej- 
| scu, że wszelkie pogłoski, roz- 
= siewane w ostatnich czasżcho 
= spodziewanym ataku gen. Że- 
ligowskiego na Litwę Kowień. 
|. ską są bezpodstawne, wobec 
= czego wysłano do ligi naro- 
dów raport uspokajający. 
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=- (b. Lekarz wenerycznego szpita- 
la w Będzinie) 

Choroby weneryczne, skórne 

i i moczopłciowe. 

Ę Badanie krwi. - 

= Przyjmuje codziennie 12—2 pp. 

Er 5—7 wiecz. 

8 dni świąteczne 10—1 pp. 

= BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33: 


JE | OO kod PORE 
ae 

w 
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-lub TECHNIK 
z pewną praktyką fabryczną, po- 


trzebny do biura technicznego 
- większej fabryki metalowej. 


Szczegółowe piśmienne oferty, 
- z dokładnym opisem dotychcza- 
sowej pracy i wskazaniem wa- 
runków wynagrodzenia, uprasza 
się składać do biura „REKLA- 
MA* w Lublinie. 


INŻYNIER” 


w PRIES "FFA E z 
aemość ti "NIE PSUĆ TOWARU, =") poczmość! 
i LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY 


z 3 ER 
| c w SOSNOWCU Modrze 'g 
$8 „M. BERGMAN jowska 15w podwórzu, || 22 
E% która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom- Jia 
SSj kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne. BB 
krzyk podług najnowszych modeli. Jako długoletni 42 
== fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych mi A 
FE i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym w S 
t O s $ HET à ; c Go 
kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- m 
= — — rych żadna inna firma nie posiada. — — e | 
=) 


Akc. Tow. Fabryki Olejów 
J. D. POTOKA S-wie w Małobądzu pod Będzinem 


wyrabia i poleca w większych ilościach : 
Olej rycynowy go celów medycznych i technicznych 
Olej Iniany i rzepakowy do celów spożywczych i technicznych 


Wobec nieukonstytuowania się Rady Nadzorczej i zło- 
żenia mandatów przez Członków Zarządu 


Kooperatywy Pracowników Państwowych, Ko- 


munalnych i Nauczycielstwa w Sosnowcu odbędzie się 
w czwartek dn. 16 b. m. o godz. 6-ej wieczorem w sali 
„LUTNI“ przy ul. Warszawskiej Aż 5 


NADZWYCZAJNE 
Ogólne Zebranie 


Członków Kooperatywy w 'celu dokonania nowych wyborów 
Władz tejże instytucji. 

W razie ponownego nieukonstytuowania się Rady Nad- 
zorczej zwołane będzie Zebranie Likwidacyjne. 

Na zasadzie $ 25 statutu Zebranie jest prawomocnem: 
w pierwszym terminie bez względu na ilość Zebranych 
Członków. s 


NSA 


OKULISTA 
D-r. medycyny 


L. Owibak 


Będzin, ul. Kołłątaja Me 30 Erlicha 


przyjmuje chorych na oczy od 
121:/,—2 popoł. i od 6—77/, wie- 


Lekarz Dentysta 


A. Ingster 


Sosnowióc, ul. Warszawska 10 
przyjmuje codziennie od 9— 12 
i od 2—6, w niedziele i święta 


wk. czór (w niedzielę od 12%/, — 2 
` popoł.) 
EERI ARSED a EA TAREA EGNE N y oa : 
Lecznica DOK. MEDYC. 


Wł. BIYNY-SZLACHTA 


B. ordynat kliniki chorób skór- 


chorób kobiecych 


“D-ra I BYSYMÓNTTA nych, wenerycznych i, moczo- 

płciowych. Analiz. mikroskop. 

SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego od 11—1 po poł: wiecz. od 6—8 
AE 11. panie od 5—6. 


ul. Małachowskiego Nr, 16. 


przyjęcia chorych 10 - 12 i 5-7. 


Redakior i wydawca Wiktor Monsiorsy 


zastępuje w zupełności masło, 
codziennie świeżo wyrabiane. 


Tow. Ake. Libawskiej Olejarni (dawn. Kieler) 
Warszawa-Praga, Gocławska 9. Telefon 15-98. 


jest najlepszym masłem roślinnym, 
À: Przedstawiciel na Zagłębie Dąbrówskie: J. BLAKOWSKI, Zawiercie. 


OBUWIE NOWE 
ma ten, kto stale używa 
ZNANEJ 
WYPRÓBOWANEJ PASTY 


Warszawa, Nowiniarska 12. 
tel. 144-01. 


DEMTYSTA 


J. Szałensztein 


SOSNOWIEC 
Modrzejowska 8. 


Godz. przyj. od 10—12 przed poł 
3— 6 po poł. 


Dr. Józef Hałacz 


dyrektor powiatowego szpitala 
wenerycznego 


przyjmuje w chorobach wene- 
rycznych i skórnych od 8-7 
godz. popoł. (oprócz Świąt.) 


Będzin, Nowy Rynek Xe 3: 
OREIRO KE ESES 


Technik szacunkowy 
Członek Związku 


Włodzimierz Przybylski 
SOSNOWIEC, Jasna 7. 
Ocena: budowli, maszyn, apa- 
ratów i urządzeń fabrycznych. 
RZECZE ZPOEE NOZ BOZE ZIE ZE IZZWOA 


Dr, med. 


T. MELODYSTA 


choroby wewnętrzne, 
specjalność: choroby płuc 


SOSNOWIEC, Dęblińska 7 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


DOKTÓ k s 
Merja DZIERŻANOWSKA - 


Dąbrowa Górnicza 
róg ul. Królowej Jadwigi a 
i Sławkowskiej, | 
CHOROBY KOBIECE, | 
ordynuje od 8 do 9 rano y 
i od 3 do 7 po południu. 


| Drobne ogłoszenia | 


:szyna nożna dò szycia do 
sprzedania. Wiadomość: < 
ulicy Chmielna Nr. 2, II piętro | 
Osman. ) - <><] 
echniw rutypowany z dłuż- | 
szą praktyką fabryczcą w 
branzy metalowej jako korę= 
spondent techniczny potrzeb= 
py zaraz. *Ofuty psmienae 4 
prosimy nadsyłać „Dźwizma* 
Sosnowiec, ul. Swobadna. - z 
pe fabryki listew, potrzebni | 
współnicy. Kapitał do urucho= | 
Mienia potrzebny 1000,000, Wia- | 
domość w „Iskrze*. Oferty T-wo | 
Akcyjne. A 
an Sztuka zgubił pomiędzy Bę: — 
dzinem, a Koszelowem port. | 
fel z paszportem . niemieckim, 
karty cukrowe, dokument kupna 
z Urzędu Żbożowego i różne 
papiery oraz mk. 120. Uczciwe- | 
go znalazcę proszę zwrócić za. | 


sowitem wynagrodzeniem do | 
„Iskry“ w Będzinie, lub poczta: 
Czeladź. E 


przybłąkał się pies, duży, zółły, 4 
: grzbiet ciemno żółty. Jest do ` 
odebrania za ;zwrotem kosztów. 
Walcownia dom Ne 7, Lebek, 


ółty Abram i Mania Zółta zgu- | 
bili paszporty niemieckie, wy- — | 
dane w Sosnowcu przez wła- | 
dze niemieckie. REG 
()smioklasista _ sosnowieckiego* 
gimnazjum państwowego przy- g 
sposabia do klasy czwartej, pi 1 
tej, szóstej, siódmej. Sosnowiec, — | 
Sienkiewicza 7, miesz. 6, E 
W iadystaw Jurczak zgubił do- | 
kumenty wojskowe: kartę 4 
demobilizacji, dokument podró- 4 
ży; wydany przez | pułk legei 
zawiadomienie z Czerwonego 
Krzyża. Znałazcę uprasza się o | 
zwrot do administracji „Iskry*. 
Maszyna do szycia mało uży: i 
wana do sprzedania. Wiado: 
mość w „Iskrze*. 365553 
otrzebna biuralistka, znająca 4 
korespondencję handlową w 
języku polskim i n emieckim 
umiejąca pisać na $maszynie. 
Dom Handlowo Spedycyjny © 
„Union“ Sosnowiec, Czysta i 
Jolesław Sikora lat 16 za inął, 
a podobno znajduje się na 
Górnym Sląsku w Kamieniu, do 
ucieczki namówił go Strzemiński 
Grzegorz, który pracuje na Gór 
nym Sląsku. Siroskani rodzice 
upraszają tamtejszą policję o 
wytransportowanie syna z po- 
wrotem do rodzinnego domu w 
Łagiszy, pow. Będziński. Ojciec 
Sikora. Lig a ań 
Ja Buba zgubił kupony chle- 
bowe wydane przez kopalnią 
„Mortimer“ w Zagórzu. Zwró- © 
cić „Iskra* Dąbrowa. ___ RETE 
.jadowskiemu Aleksandrowi zgi- 
nęła książka kasy chorych 
Dąbrow.e. Zwrócić „Iskra* Dz = 
rowa. f 
pyrka Stanisław zgubił kartę | 
odroczenia wydaną przez 
P.K.U. w Będzinie i zaświad- 
czenie policyjne wydane p 
IV komisarjat policji państwowej, 
Zwrócić „Iskra“. Dąbrowa. 
(zospodyni dobra. poszukuje : 
jęcia do jednej osoby. Wia- 
domość „iskra“ Będzin. = > 
oszukuję jednego, 7 
pokoi umebl. z 
w Starym Będzinie. A 
dług umowy. Zgłoszenia do 
stauracji „pod Wiechą* dla 
śniewicza. 


z 


